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o p e s f i  p r s a d  r a S y f i k a c y a .
Warszawa. PAT. Komisja dla spraw zagra- . 

tlicznych pod przewodnictwem Dra JJtanisła- i 
Wfl Grabskiego w obecności ministra Sapiehy, f 
wiceministra. Dąbskięgo i Strassburgera, szefa
sekcyi K auzika oraz eksperta R undsteina, o 
-radow ała  w  dalszym  ciągu n ad  spraw ą r« ly - 
fikacyi trak ta tu . Przew odniczący odczytał zło­
żony przez rząd projekt ustaw y  o ra ty fik ac ji. 
A rtykuł pierwszy pro jek tu  ustaw y stw ierdza 
trak ta t. A rtykuł d ru g i upow ażnia Naczelnika 
p ań stw a do podpisan ia  ra ty fik ac ji. A rtykuł 
trzeci porucza w ykonanie ustaw y m inistrow i 
spraw  zagranicznych. Kom isya zgodziła się, 
aby  n a  posiedzeniu sejm u we czwartek d. 14 
b . m . dokonać w szystkich trzech czytań, w  
d-yskusyi n a d  projektem  ustaw y ó traktacie 
poseł G riinbaum  dom agał się, abv rząd ogło­
sił rozporządzenie w yjaśn iające, kto m a w  P o l­
sce p raw o  opcyi. W icem inister D ąbski ośw iad­
czył, 2e spraw y te należą do kom petencyi ko­
m isy i sp raw  zagranicznych, lecz wchodzą w  
zakres spraw  w ew nętrznych. W  dalszym  cią­
gu poruszano kwestyę organizacyi ukraińsk ich  
i b iałoruskich, przebyw ających na  tcry loryum  
polskiem . M inister Sapieha w* odpowiedzi o- 
iw iadczył, £e rząd  je s t zdecydow any wykonać 
tra k ta t z  całą lojalnością. P o  przy jęciu  u s ta ­
w y  o rabyfikacyi trak ta tu , kom isya w ybrała  
12 glosam i n a  referenta w  p lenum  posła D ra 
K iernika. K andydatu ra  posła S tan isław a Grab 
skiogo o trzym ała  10 głosów.

Na wniosek posła Niedziałkowskiego komi- 
gya podjęła sprawę Górnego śląska. Minister 
Sapieha udzielił wyjaśnienia w sprawie po­
czynionych w tej mierze przez rząd zabiegów.

i l

0 posła polskiego w., Moskwie.
M. W arszaw a. (Telefonem ). M inisterstw o 

sp raw  zagranicznych stw ierdza, że w iadom ość 
, .K uryera P o ran n eg o ' jakoby rząd sowietów 
odm ów ił .drowi Jcdcc exsequetur na stanow i­
sko posła polskiego w Moskwie, pozbaw ioną 
jest praw dy. Rząd polski dotąd nie zapytyw ał 
M oskw y'o zgodę na  osobę d ra  Jodki.

SgaisŁ&wicy w eto iajfó  < icłi© «iśców  p o l ­
s k ic h  d o  a tm ii  m r w o n « j .

Wiir&z.wa. PAT. Biuro prasowe ministerstwu 
spraw zagranicznych komunikuje: ltząd polski
posiada zupełnie pewne wiadomości, że władze 
sowieckie mobilizują w Mińsku młodych mężczyzn 
•/. pośród uchodźców i emigrantów polskich, ocze­
kujących tani na wyjazd do Polski i przymusowo 
wcielają ich do wojska sowieckiego. 'W ten spo­
sób zmobilizowano w  nocy z dnia C na 7 kwietnia 
w Mińsku 25 mężczyzn i wysłano ich w niewia­
domym kierunku. Ponieważ postępowanie iakic 
jest pogwałceniem zawartego w  Rydze układu o 
repatryacyi, rząd polski zwrócił się do rządu so­
wietów z protestem oraz żądaniem wszczęcia po­
szukiwań za wymienionymi i sprowadzenia ich 
jak najprędzej z powrotem do Mińska, zarazem 
z żądaniem dochodzeń kannych przeciwko winnym
1 przedsięwzięcia energicznych kroków, aby tego 
rodzaju wykroczenia w przyszłości powtórzyć się 
nie mogły,

N i a i s i n i a l a c y  u k t a r i .
Ryga. PAT. Radio. Sowiecki kom isarz dla 

spraw  zagranicznych Cziczerin zaprzecza urzę­
dowo istn ien iu  tajnego uk ład u  Ilosyi z Pol­
ską lub z jakierokołw iek innem  państw em , 
skierowanego przeciwko Łotwie lub  Litwie.
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Wyziewy bagienne.
K raków , 13 kw ietnia’.

(is) Z  grzązkieli, stęclilych odm ętów bagien* 
nych jakiegoś zastraszająco upadłego m ora ł 
in san ily  wydobył się ja k  fetor ostatn i a rty k u ł 
niejakiego p. L udw ika Skoczylasa, umieszcza* 
ny  n a  lam ach  krakow skiego „Głosu Narodu** 
(Nr. 76), a  noszący tytuł: „Polska szkoła na* 
lodow a a Żydzi'*.

Nasze w yobrażenie niezdolne jest do tego. 
by sięgnąć ta ł: nisko, do dróg m yśli i etyki 
człowieka, który w  takiej form ie, takiem i po* 
jęeiam i i takim  zasobem brudnych  kłamstw* 
oszczerstw i nikczcm ności zwalcza — ch o ćb j 
i „wroga**.

Po jm ujem y znakom icie przeciw nika polity* 
czuego, rozum iem y, że praw em  każdego czlo* 
wieka jest walczyć w  obronie poglądów, k tóre 
w dobrej wierze uw aża za słuszne, za święte 
i w im ię ich  także zwalczać przeciwnika,- 
m niejsza o  to w  tym  zw iązku, rzeczywistego* 
czy urojonego. Ale artyku ł w spom nianego pa* 
n a  pow stał n a  tej lin ii m yśli, gdzie się koń* 
czy w szelka uczciwość, a zaczyna się piratyzm * 
rozbójnictw o polilyczne najgorszego ga tu n k u .

P . .Skoczylas jest ponoś nauczycielem  gi* 
m nazyalnym , a w chw ilach w olnych od obo* 
w iązi:ów „pedagogicznych" prelegentem w bo* 
llegium  w ykładów  naukow ych. Biada młodzie* 
ży, b iada społeczeństwu, w którem  rząd my* 
śli, uczuć, pojęć etycznych choćby na chwilą 
tylko m ogą dzierżyć osoby, propagujące spo* 
sób w alki, jako podniesiono we w spom nianym  
artyku le  na piedestał ideału narodowego.

Czekaliśmy, czy nie znajdzie się w społe­
czeństwie polskiem , jakaś g rupa  młodzieży, ja* 
kieś stronnictw o polityczne, któreby w  im ię 
czystości życia narodowego, w im ię kultury* 
głęboko zrozum ianego postępu żywo zaprote­
stowało przeciw takiej ciemnocie, obskuranty­
zmowi, ohydzie, zatruwającej naród ja k  a *  
raza?

Czekaliśmy i to wcale długo, czy nie znaj* 
dzie się wśród wielkiej prasy polskiej, jaki! 
organ, któryby głośno i szczerze zaprotestował 
i zawołał: Nie wolno walczyć kłamstwem, nie 
wolno bryzgać oszczerstwem, nie wolno w* i* 
m ię bezgranicznej, ślepej nienaw iści, posłu* 
giwać się zmyślonymi argum entam i, by* tein 
łatwiej usidlać, zamroczyć, zdepraw ow ać mło*
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Ija ti własnego społeczeństwa?
Jeśliby milczenie to miało być istotnie akce­

sem ipołeczeństwa do poglądów p. Skoczy­
lasa i p. Rostworowskiego, to byłby to objaw 
nad wyraz smutny w chwili odrodzenia na­
rodu polskiego. Smutny dlu niego i j|ła pań- 
jrtwa.

Aie stokroć smutniejszym jest los młodzieży 
żydowskiej, los roaziców żydowskich. W ich 
to imieniu chcemy dzisiaj pizeciw organowi, 
który poglądy swvch współpracowników przy­
jął za swoje, podnieść żywy protest.

Oplwano nikczemnie całą młodzież żydow­
ską, a z nią całe społeczeństwo żydowskie. Ale 
ślina nas nie dosięgnie. Niech młodzież ży­
dowska uważnie przeczyta oba artykuły p. Sko 
czylasa i streszczony artykuł p. Rostworow­
skiego, który w słowach miłość głosi o tęczo­
wych barwach, a w  sercu jad i pogardę dla 
nas ży m , niech rodzice żydowscy przeczytają 
zdanie za zdaniem, a zrozumieją, jaką gehen­
nę znosić muszą ich dzieci, dostawszy się w 
rzpony takiego pedagoga.

Co zdanie — to kłamstwo, co myśl — to 
kalumnia, co argument — to nienawiść.

P. Skoczylas zarzucił młodzieży żydowskiej 
nie mniej i nie więcej: 90% wypadków szerze­
nia pornografii, namawianie do nierządu, 
stręczycielstwo, demoralizacja w sprawach 
życia płciowego, uchylanie się od obowiązków 
szkolnych przez opuszczanie gadzin, podra­
bianie podpisów rodzicielskich, oszustwa przy 
egzaminach i wypracowaniach, usilowane prze 
kupstwo profesorów, wstępowanie do „Kund- 
Kzaftsstelle", szpiegostwo na „rzecz Austryi", 
Jenuncyaeye kolegów i profesorów, prowoka- 
torstwo, propagandę przeciw religii, przeciw 
ideałom patryotycznym i wiele innych rzeczy.

Takim to stekiem strasznych zarzutów śmie 
bezkarnie bez protestu z jakiejkolwiek strony 
polskiej bryzgnąć pedagog na młodzież żydow­
ską, na społeczeństwo żydowskie.

A zaledwie w kilka dni później po nim, bo 
.W numerze 81 „Głos Nr rodu" podał streszcze­
nie artykułu p. K. H. Rostworowskiego, ma­
jącego, o ile nam wiadomo, speoyalny wpływ 
na pewne odłamy mk>dzieży żydowskiej, nie 
umiejącej rozpoznać, że pod powierzchnią je­
go poglądów kry je się ta sama w stosunku do 
nar treść, co w poglądach p. Skoczylasa. Pan 
Rostworowski gam formę i śroaki, zachwa­
lane przez p. Skoczylasa, ani jednem jednak 
słówkiem nie przeciwstawia się oszczerstwom 
swego satelity. Pan Rostworowski żąda mo­
ralnej gimnastyki, pan Skoczylas desynfekcyi, 
ale obaj płoną nadzieją, że Polska wyrzuci z 
siebie jad (— t. zn.: Ciebie, młodzieży żydow­
ska —•), .od którego ginie!

Oto nomenklatura, jaką posługują się te 
3wie w  gruncie rzeczy bratnie dusze.

Desynfekcya. Ile podłości, ile braku posza­
nowania dla ludzkiej godności Żyda i mło­
dzieży żydowskiej leży w jednem tero słowie! 
'Jakiego upadku kultury wewnętrznej trzeba, 
by odnośnie do żywego, starego i tak samo jak 
inne narody ku słońcu rwącemu się narodu — 
Użyć takiego wyrazu!

Możeby pan Skoczylas kiedy wsiadł inco­
gnito do wagonu, którym aryjska młodz:eż gi- 
mnazyalna dojeżdża z okolicy do szkół kra­
kowskich i posłuchał, jakie straszne bakcha- 
nalie myśli i pjjęć, jakie zdziczenie przebija 
się z rozmów młodzieży, której jest pedago­
giem. Możeby p. Rostworowski stamtad jad 
usunął. Możeby p. Skoczylas przypatrzył się 
kiedyś, jak sprawnie aryjska młodzież gimna- 
zyalna rzuca kamieniami na Żydów podczas 
pogrzebu żydowskiego, a serce urośnie mu z  
radości: to są owoce jego światłych poglądów. 
Możeby p. Skoczylas zwrócił się kiedyś z za- 
pyta-u m do młodzieży polskiej, czy podpi­
suje jego poglądy, a przekona się — wierzymy 
W to — że ta część jej, której nie zdołał do­
tąd oduczyć prawdy i uczciwości wobec Żyds, 
zaprzeczy i wyy-rze się oszczerstw swego świa- 
flodawcy. A może... już nie!

Jeśliby istotnie tacy „pedagogowie* mieli 
opanować szkolę polską — a sieizymy , że nie

N O f f  DZIENNIK
wielu się takich znajdzie — to jedno tylkp 
mamy życzenie: jak najszybciej usunąć m ło­
dzież naszą z pod wpływu takich jednostek, 
by się tam nie zatruła w atmosferze nienawi­
ści, szyderstw, poniżeń, upokorzeń.

Szkoła narodowa j naszym jesł ideałem. Nie 
wjTznar:owa, lecz narodowa, bo to wielka ró­
żnica. Ale nie w imię nienawiści do młodzieży 
polskiej, nie w imię jej niższości, którą mo­
glibyśmy, idąc niskimi środkami walki p. Sko­
czylasa, podobnie kłamliwie i oszczerczo na 
podstawie dziesiątek i setek samorodnych spo­
radycznych symptomów skonstruować, lecz 
wyłącznie dlatego, bo chcemy jej zapewnić 
możność wychowania także w kulturze własne­
go narodu. Tej zaś śliną swą dosięgnąć nie 
zdołało dotąd tysiące Skoczylasów, i najpe­
wniej ten — nie ostatni z „Glosa Narodu", nie 
dosięgnie.

Młodzież żydowska niech jednak nre zapo­
mni obelgi zatrutej, którą w twarz jej rzucił 
„pedagog" i „esteta-filozof": niech się zewrze 
w sobie i cierpi godnie i spokojnie, aż będzie 
mogła odetchnąć swobodnem, niezatralem 
przez takich pedagogów powietrzem w szkole 
narodowej. Do tej pory niech jej odpowiedzią

Bytom. PAT. Wedle wiadomości z Berlina, 
jakie otrzymały pisma niemieckie na Górnym 
Śląsku, poselstwo francuskie w,>Berlinie o- 
świadc7ylo rządowi niemieckiemu, że noia 
jego w sprawie Górnego śląska pozostanie bez 
odpowiedzi. Prństwa sprzymierzone wiedzą do 
brze, co maj.i czynić z  Górnym Śląskiem na 
podstawie plebiscytu zgodnie z trak atem po­
kojowym.

D E o w e  p & c l  u t s y
Bytom. PAT. Niemcy postanowili użyć nowych 

środków, aby zmusić masy robotnicze do protestu 
przeciw ewentualnemu przyznaniu Górnego ślą ­
ska Polsce, mianowicie właściciele hut i fabryk 
nagle oświadczyli w poniedziałek dnia 11 bro. na 
konferencyi z górnikami, że przemysł górnośląski 
z powodu niepewnej syluacyi politycznej nie znaj­
duje rynku zbylu w Niemczech wobec czego po­
trzeba będzie część robotników zwolnić z pracy i 
zaprowadzić w tygodniu kilka dni wolnych od 
pracy.

Ze strony przedstawicieli polskiego zwirzku za­
wodowego wskazano, że w arunki zbytu produ­
któw górnośląskich pflprawią się z eliwilą przy­
łączenia Górnego śląska do Potoki. Przedstawi­
ciele robotników polskich ostro krytykowali twier 
dzenie przemysłowców niemieckich przedstawia­
jąc, że przemysł górnośląski właśnie wskutek kon 
karencyi niemieckiej doznał zastoju, który zresztą 
nie kto inny spowodował, jak tylko rząd niemie­
cki przez swoje zakazy wywozu do Polski. Aby 
przemysł górnośląski mógł skutecznie prospero­
wać, pov inno się najspieszniej przyłączyć Górny 
Śląsk do Polski, zwłaszcza, że plebiscyt wyk-izał, 
że powiaty przemysłowe opowiedziały się za Pol­
ską. Wyroby górnośląskie będą miały wtedy umo­
żliwioną drogę na wschód do Polski i do Rosyi, 
robotmcy bedą mieli zarobki a  właściciele więk­
sze zyski.

Przedstawiciele przemysłowców i rządu niemie­
ckiego niemile byli zaskoczeni trafną odpowiedzią 
robotników polskich. Starano się przekonać robo 
tn'ków, że Polska niema funduszów na finanso­
wanie przemyshi górrośląskiego. Na to robotnicy 
polscy odnow iedzieli, że pieniędzy jest dość na 
świecie i tam, gdzie ludzie pracują i produkują 
tam kapitał zagraniczny łatwo się znajdzie. Idzie 
przecież głównie o to, aby wyroby górnośląskie 
miały wolny zbyt na wschód bez konkurencvi nie= 
mieckiej.

Uczestnicy konferencyi rozeszli się bez konkret 
tnych postanowień, jednakże pracodawcy zano- 
wiedzieli, że z chwilą, w której sytuacya stanie 
się kryiyczną, będą musieli urzeczywi stnić zapo­
wiedź. Z oświadczeń kapitalistów niemieckich mo­
żna było wyczuć, że cala ta, akrya ma na eeln wy­
wołanie niepokoją wśród robotników przez wyro­
bienie u nich ipniemania, że brak zbyta jest skut­
kiem niepewnoj sytuacyi politycznej na Górnym 
Śląsko.

Trzeźwy głos niemiecki.
M. Warszawa. (Telefonem). Berlińska „Weil 

azn Montag" omawiając sprawę plebiscytu na

Nr. W

będą: hart, duma i po£ arda wOf|ec skoczyła*}
sowskich oszczerstw.

Rodzice zaś żydowscy mech się zbiorą iK* 
ty chmiast, niech ochronią cześć zbluzganąj 
swych dzieci stosownymi środkami, niech ual 
wiecach zaprotestują i zwrócą się do społeczeń-i 
stwa polskiego i władz szkolnych. Wierzymy 
w to, że echo tego protestu odezwać się musi i | 
jednych z przekonania, u drugich choćby tyła 
ko ze wstydu przed hańbą, jaką na imię pola 
slde rzucają omówione oszczerstwa,

A równocześnie niech pamiętają o ratowtfa 
, niu duszy dz:ecka żydowskiego prz«d wplya 
wem złych, nienawiścią do nas ziejących pea 
dagogów: niech przygotowu ą narodową szkołę 
żydowską. Stąd wy jdzie pomost demokraty- 
eznego porozumienia z młodzieżą polską, bff 
będziemy wtedy sobą, bo będziemy wartością 
całą a nie okaleczoną.

Tajemnica obecnej napaści leży bowiem W 
jednem przedewszystkiem: w braku poszanoa 
wania dla żydostwa jako całości. Gdyby ona 
istniało, me śmiałby ani p. Skoczylas, ani p* 
Rostworowski tak uderzać na ogól, na społe- 
czeństwo żydowskie i jego młodzież. O tom pa- 
roiętajmyl

Górnym Śląsku doradza wszczęcie bezpośre­
dnich rokowań między Polską a Niemcami, 
a to w celu doprowadzenie do porozumienia w 
kwestyi która może stać się źródłem ncy ego 
niebezpieczeństwa dla pokoju europejskiego. 
Porozumienie to winno nastąpić w duchu tra­
ktatu wersalskiego.

Ostateczne ustalenie długu 
niemieckiego*

Paiyż. PAT. (Havas). „Temps" pisze: Ko - 
roisya odszkodowań kończy jutfo rozważanie 
n:endeckiego oświadczenia, poczem zajmie się 
rozważaniem żądań postawionych przez alian­
tów wT dniu 12 lutego i zaoewne ustali pod­
stawę do oszacowania. Następnie będą. jak 
się zdaje, zakomunikowane Niemcom ostate­
czne cyfry ich długu i sposoby zapłaty, która 
ma trwać przez 30 lat.

Tsrik© siewa.
Pcryż. PAT. Prasa paryska omawiając wy­

wiad ministra Simonsa z przedstawicielem 
„Malina" stwierdza zgodnie, że oświadczenie 
S monsa co do dobrych chęci Niemiec w spra4 
wie odszkodowań ogranicza się na razie tylkei 
do słów. „Figaro" pisze wprost: Zapowiedzi 
Simonsa ziszczą się, gdy będzie zajęto zagłębię 
Ruhry.

Berlin. PAT. Prasa niemiecka górnośląska! 
donosi, że do Benina miał powrócić wc wió­
rek mira ster Simons, a bezpośrednio po jego 
powrocie miał się zebrać rząd niemiecki na 
posiedzenie celem obrad nad kwestyą odszko­
dowań i kwestyą Górnego Śląska.

InTfrrech Simonsa.
Berlin. PAT. „Mittags Zeitung" donosi, że 

do przedłożenia entencie nowych kontrpropo­
zycja niemieckich użyci będą nowi ludnie, al­
bowiem dotychczasowi me znajdowali nale­
żytego zaufania u sprzymierzonych.

Ameryka poprze żądania FrancyL
Paryż. PAT. Według „Matina" Briand na 

sobotnicm posiedzeniu komisy i spraw zagra- 
nieśnych senatu oświadczył, że Harding dat 
zapewnienie Vivianiemu, że Ameryka poprze 
szczerze słuszne żądania Francyi co do odszke* 
dowań.

Rząd czeski wobec sankcyL
Praga. PAT. We czwartek odbędzie się poi* 

sie.ze.ae k^micyi dla spraw zagranicznych; 
na którem minister dr. Benesz określi stano- 
wisko rządu wob.»c kwestyi sankcji przeciw 
Niemcom*
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Azyafrdca polityka Anglii.
—.*! f -  - r ^  Londyn, w kwietniu.

Wojski greckich p o i Eski-Cheir, Męska 
LUSr* na długi z  pewnością czas ułamała silę za- 
‘#*P* Grecyi w  Małej Azyi, wzbudziła tu nie- 
ty « o  włwwienie, lecz także żak Nie żal nad upad* 
<Sm« arm ii greckiej, ale żel z powodu troski czy 
t t i  polityka a n ie ls k a  y, stosunki- do Turcyi zu­
pełnie “W t  |  kroczy drogą. Anglii zaimponowały 
IK pewnej mierze słowa Kalogerkulosa, który od- 
j o  < u id \ i r  Briand owi im konferencji loru^-nfiskiej 
PMU. wskazując na delegację Angoty: „Czy są- 
łw cN , -»  nie potrafimy zgnieść tyca Judzi?'’ A 
W i  >■) piw * korespondent „Manchester Guardian’ 
M óry towai zyszył wojskom greckim v. czasie 
ostatniej kam m ii: „Sukces Kemałistów może 
W »f W najbliższych tygodniach poważny wpływ 
IM wewnętrzną politykę grecką i na jej położenie 
międzynarodowe’‘. Na klęskę Grecyi wpłynęło w 
asacznej mierze zawarcie pokoju f ra n e rs te tu re -  
akisgo na francie Cylicji, które umożliwiło kema- 
Uzton ściągnięcie znacznych sił pod Smyrnę; je­
dnak ■ Grecy popełnili szereg błędów taktycznych 
których można było uniknąć. Zresztą mniejsza o 
przyczyni klęski; faktem jest, że ona nastąpiła, 
wołaayi» fak tem , żn dzisiejsza polityka Anglii na 
iWschodzie jest polityką pokoju, wszczęcie więc 
Wojny (i to niefortunnej!) nie przyczyniło się do 
z , -ększeoia niknących synpatyi greckich.

prasie mnożą się artykuły, domagające się 
j ewlzyi polityki angielskiej. Istniała tu  zawsze 
oarlya urkoftlaka. Nawet w  czasie wojny, a tem- 
fcarćlziej tei az ukazywały sie publikacje, wzywa­
jące do porzucenia traoyeyi szkoły .iberalnoj — 
łisrruiUOwanej przez Glaósotona — szkoły, gioszą- 
i i unicestwienie Turcyi na i-zecz carskiej Rosyi. 
Je j przeciwstawianiem hyła polityka Williama 
Litta i  lord i Dlsraeliego—Beaconsfiolda, których 
hasłem byk) utrzyiuauie cesarstwa tureckiego i 
-ustanowienie moralnego protektoratu brytyjskie­
go nad islamem. Z początkiem dwudziestego stu­
lecia ''U ty k  - angielska [>od panowaniem antym r.

łmciArku h koncepcyi Gładstona zaniedbała na­
darzającej się sposobności skierowania młodotu- 
reckiej rewołucyi na drogę zachodniego paria- 
m ertyznu. Turcy rzucili się wtedy w  objęcia Nie­
miec; aby obronić się przed groźbą rosy/sko-pan- 
sląw iańską zjeduoczyii się. z pangierm nni s tavni.

W czasie wojny kiika okoliczności wpłynęło na 
potęgowanie wrogiego usposobienia Anglii wzglą­
dem Turcyi. jOo osoolstego wpływu piem ieia nos 
»4czyła się idea -przeniesienia kalifatu tureckiego 
c!ó Arabii, z Konstantynopola do Mekki. A gdv 
Foreign. Office .ze względów wojskowych ideę tę 
popierał i uw ażał ją  za kamień węgielny brytyj- 
śgtej nelityki na wschodzie, przyszła rew olucja 
rosyjska i  obaliła wszystkie ruch aby. Zakończe­
nie wojny zmiotło równocześnie tak  niebezpierzeń 
,>iWó pangernianizmu jak i pnsławLzmu dla cieśnin 
; dla Anatolii. Wkrótce atoli pojawiło się nowe

niebezpieereństwo, ^roza bo'.szew hm u i to w oko­
licach niedostępnych dla potęgi i wpływu Anglii.

Problem Polszęwizmu skomplikował problem 
azjatycki. Upadł plan angii tsk i,dążący do stworze 
nią bloku transkaukazhiegd (Azerbejdżan, Arme­
nia, Georgia) przeoiw bolszewizmowi; upadł p ro ­
tektorat brytyjsŁi, ustanowiony nad Feisyą tia* 
Ltatom z sierpnia 1919 r.; W Afganistanie wpływ 
boiszewizmu zwalczają wpływy angielskie. T ra­
dycja partyi libcraluej fawoi jzow ała Rosyę prze 
ciw Turcyi; utrzymać jej nie można, gdyż Rosya 
siała się najstraszniejszą przeciwniczką interesów 
brytyjskich w Azyi. (Klauzule traktatu handlowe­
go rosyjsko-a agielskiego). A obecnie i Grecya za­
wiodła. •

Wytyczne polityki angielskiej Ulegają wini re­
w iz ji  Nie ma juz mowy o  ii<jzyn<>u&i króhyjteit' 
iasu  głowa islamu, ani też o państwie p.narabi 
skiem, któreby sięgało od m orza^tzorwóhego ar 
zatoki Aleksanidryjskiej i PersIGoj. A chociaż ró 
wnież nie może być mowy o zupelnein wycofani* 
się Apglii, zdaje się jednak nie ulegąć wątpliwe 
ści, że w- przyszłości w ijeej się ona będzie liczy* 
z Turcją, która przecież nie zupełnie iest rozgrflt 
mioną. Rachunki zapłaci — zresztą zgodnie z ią  

fcimaini lureckiemi — Grecya. 1 na konferencji 
w Londynie głównie chodziło o Smyrnę i Adrya 
iiopoł. Mezopotamia, w której osadzonym zosta 
nie na tronie książę Hedżasu, nie wchodzi już. wię 
cej dla Turcyi w rachubę. Teirunniej Palestyna 
Jeśli jednak chodzi o rewizyę tiaklaiu  sewrskiegi 
w tych jego częściach, w- których stanowi on o  te  
rytoryach etnograficznie tureckich, szanse Turcyi 
nie sę obecnie małe. &

Briand o stanowisku Fraucyi 
wobec Palestyny.

Osfatni ustęp swego ekspose z 6. bin. poświęcił 
prezydent gabinetu francusk ego spraw ie Palesty­
ny. Ta część jego mo-yy — joj oryginalny tekst 
leży przed aaini —- wzbudziła w senacie najwię­
cej sprzeciwu, miejscami wywołała nawet taką 
burzę, że prez. len t senatu beższuteczuie interwe­
niował, wzywając przerywających, by pozw olili 
Briandowi dokończyć jego pr; amówienia. Sprzeciw 
wy te świadczą — wbrew ołjoyalnej deklaracji 
Briandu — że Ogół polityków francuskich nie po­
godzi1 się jeszcze z myślą, iż Palestyna przestała 
być ich wyłączną domeną i że mandat nad tym 
krajem nie F ran c ji przypadł w udziele.

r.o.:dział mowy traktującej o Palestynie, rozpo­
czął Briand od dania odpowiedzi p. de Litmarzellc, 
ki'Ty wywodził: „Ziemia, urzędy publiczne są
zwolna zagarniane przez JudeosNiemców, a to 
przeciwko Froncyi, jftórej języka zakazuje się 
'•■becnii w szkołach, której sztandar ściąga się z 
budowli na których powiewał, której mnisi są 
wypędzeni z konwentów, aby być zastąpionymi 
przez Niemców. Muzułmanie są  zrozpaczeni, oni, 
których jest 500.000 przeciw 05.000 Źydów“.

Odpierając te zarzuty, stwierdził Briand, żc 
Francya je: t związaną przyrzeczeniem i zobowią­
zaniem. Palestyna jest mandatem naszych przyja­
ciół i .sprzymierzeńców angielskich.

De Lamarzelle: Nad tern właśnie boleję 
Briaud: Jest to faktem, a co mnie się tyczy, jest 

to faktem, kiorego lojalnie sie trzymać będę i kt ó­
ry lojalnie będę przestrzegał; TjBruwAi).

Następuje długa scena sprzeciwów', przerywać, 
zarzutów stawianych Briandowi i bczskutei/ńych 
prosb przewód?'lezącego o spokój, poczem mówi 
Briand: Rząd brytyjski z pewnością nie zamierza 
wypełnić swego mandatu nad Palestyną w duchu 
dla F ran c ji nieprzyjemnym... (Głos; Właśnie co=

muwMwa

dziennie tak czyni)... ani też naruszyć tyeli w szyrt 
kich tradycyi francuskich, które istnieją w tj ■ 
kraju. Gdy się np. mówi o usuwaniu sztandar* 
francuskiego z budowli publicznych w Palestynk 
ma się ogólnie na myśli czyn poważny, obi azliw} 
dla kraju.

W rzeczjrwistości spraw a się w ten sposób n i l  
przedstawia: gdy my zastąpiliśmy naszych przy­
jaciół angielskich w Syrj-i, którą oni zajęli przok 
nami, naturalnem było, że chorągiew franensk* 
zastąpiła angń tską. w tych miejbcacb, z których 
ona dotąd powiewała.

Nie jestem skłonny stale sądzić, że nasi sprzy­
mierzeńcy mają złe zamiary względem nas. Min 
przyjmuję, lego. -

De Laiuarzelle: Ani ja. Biorę fakty. Pan nie 
sprostował ani jednego z tych, które z trybuny 
podałem.

Briand: Dla Anglii i jej rządu ci.uję głęboki po­
dziw. Mam największe uznanie dla aktu solidar­
ności, którego oua w  trudnych warunkach dla 
Fracyi dokonała i sąd?ę, że nie spełniłbym mego 
obowiązku, gdybym no usłyszeniu tych krytyk, 
które panowie sjysseiiście. nie ośwdetlił ich jak  
przystoi. (Żywo cklaski'.

Jeśli były nadużycia popełnione w Palestynie, 
proszę być pewrym, że wystarczy donieść c  nich 
rządowi francuskiemu, aby ten w  sposób przyja* 
cieiski podał je rządowi angielskiemu, a jestem 
lego pewien, że tenże, otrzymawszy wk.ilnmoić o 
nadużyciach naruss ając.ych tradycye i interesy 
francuskie, dołoży wszelkich starań, aby je asur 
nąć.

 i i i  M i  i r n m .
L. W iedeń. (Telefonem ). W  drodze powro^

tnej z Palesty ny, zatrzym ał się m in . C hurcM tt 
w P aryżu , gdzie odbył z prez. m in. Dióandem 
konferencyę w sp raw ach  w schodnich. h.

I * ,  ł l .  BIENENSTOCK
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W dziejach kultury żydowskiej ostalnii h dzie< 
siatek **t odegrał niepośledni" rolę A. WeiLer. 
jedna z najciekawszyth i n»jidealni«isżych po- 
ItncK jakie ptzebyły i przeżyły ewohuyę idei i 
ijeałó Uszczęśliwić mających narody poszcze­
gólne tzy ludzkość całą. Jego życie i twórczość 
zwilżane są z epoką niedawnej przeszłości kiedy 
to basła światobórcze, teorye znamionujące okres 
burzy i pędu porywały w awoje kolo zastępy naj­
lepszej młodzieży i wyLrańcćw narodu, nucnjac 
j<■ ja&o ofiary w pastr* rozwiehr^lnionego uci­
sku i despotyzmu Gorąco dni przed wybuchem re- 
wpłecyi, która auała wstrząśc podwalinami zmur­
szałego systemu carskiego podnioele chwile dni 
wółaośeŁ, które zalAyzły tak nagle i zgasły tern 
pięuzej ustępując miejsca ds ik /.ej ju acze  i nie­
pohamowanej leakcyi — widziały Vtitera w 
»«rwszy«h szeregi cb walczących i niosących 
Hrzed ■ rf ,°s tandar wolności i wyzwclenia naro: 
«ów. Marzyciel i  fantasta, kioc.;ył prz,ez świat p̂ - 
ea ideelizm* i  optymizmu, którego żadne pi-ke- 

nŁ&donłagaiii& i żada© pralu odebrać 
«*■ potrafiły. \  choć w każdej chwili Udrrzeł eeo- 
tata b twardą, nieubłaganą rzeczywstbśc, która 
Aładł* mm kkidy pod nogi w nieustra: onym jego 
pochodzie napr. id, ku wyżynom s z c z ę ś c ia  ogółne- 

i optwwiedłiwoN i nie rrażał się mczwn i ? 
ąpąCMMią wiara, z naiwne*1 zaufaniem, z bi -z- 
vr^ędną peWnoóci: lepszego julra nie ustawał w 
statek o* nteznżyty szermierz i bojownik, co ry­
ciem Fwem miodem pr/ypłactł dążenie  ̂ cayme-

W dwojakiej formie objawiał się W eilara nie= 
ugięty i niezmordowany duch lwórczy, w forudc 
działalności pcdilycznej i twórczości kulturalnej. 
Te ciwa kierunki tak się zespoliły i zlały w nim, 
że jHo można pojąć i zroziunieć caicj jego osobo­
wości, nie znając rozwoju obu tych form jej dzia- 
łtuiki. M eller—polityk, "Weiler działacz społeczny 
był. tylko jedną stroną medalu, na którym widnia­
ło iiasło: Wyżej, coraz wyżej ku szczytom ducha, 
ku wyżynom piękna. A jednym z ośrodków, do 
tego celu lud wieść mających był mu teatr żydow­
ski. w którego dziejach rozwoju należy się tw ór­
c y  „Dor btymmer” osobna karta. Istnienie dobre­
go teatru , jako pierwszorzęunego instrumentu wy 
chowawczego dla mas uważał za równą konieez= 
noić, jeżeli me ważniejszą, jak istnienie silnej, 
zwartej organizacji klasy pracującej, i tak uzu­
pełniały się w jego życiu te dwa kierunki, 'wy* 
ciskając na całej jego działalności i osobowości 
szczególne piętno osobliwego czaru, szczególnego 
powabu, jakie cechują zawsze postacie pozostałe 
na granicy między poezyą a pęozą, między ideałem 
a rzeczywistością.

Życie Weilem jest jeiliiem pasmem ciągłych 
wzlotów i obniżeń, jest ciennslą drogą ku Golgo­
cie, na której rzauko tylko czekały gu. chwile spo­
koju i zadowolenia. Jego niespokojny, wyrywają­
cy się wciąż z dusznej atmosfery ograniczoności 
duch nieraz połykał się o skalisty zrąb świata i 
kaleczył sic do krw i, a ślady tych zmagań i waik 
mamy W pozostałych jego pismach, które, ilościo­
wo nieliczne, cennymi są dokumentami dla pozna- 
uia samego twó1 cy i  epoki, k tórą w  nich zamknął 
ku wiecznej dziejów myśli i uczuć żydowskich 
pamięci.

A. Weiter (właściwie F.isik Majer Dewęniszly) 
pochodził z zamożnej a pobożnej ro<i:';ny w  gu* 
nerr i wilrńskiej, która miała się stać i później 
głównym terenem jego działalności tak na polu

teatru jak i na polu polityki. Na młodość jego. 
(urodził się prawdopodobnie w r, 1S80) złożyły 
się dwa przeciwne wpływy, których kontrast odś 
bił się niekorzystnie w duszy zdolnego chłopca, 
zostawiając w mej już wczesny zarodek rozłamu, 
mający bujnein zejść kwiecieni w późniejszych la ­
lach. Ojciec i dziadek, ludzie nadzwyczaj pobożni 
i uczeni w Torze, chcieli z niego zrobić Udu . - jsb . 
podczas gdy matka, która nie żyła w zguhas x  
mężem, była naturą świecką, żywą, nie iUjąoą 
wiele nn pobożność i nauki. Wpływ ojca i  dziadka 
przeważał jednak z początku u W eilera, tak, te  
już jako 15-łelni chłopiec znał doskonale litera  
turę hebrejską, interesował się żywo literaturą 
żydowską i pozostawał nawet w stosrtkacb bw - 
bistych z podziwianym i ulubionym pr.~e* się Po- 
reccm. Mj-ływ len z lat młodzieńczych tłumaczy 
nam także ten ciekawy u W eitera i chaaiakiary- 
styczny rys, że nawet w  okresie n« jr^ręlseego i 
na jżarliw szej rewolucjonizmu nie przestawał 
uznawać i podkreślać momentów nanMlowych, io* 
dowo-żydoorskich. Juz w młodym tedy wieku, bę­
dąc jeszcze ueuiiem jeszywy w różnych i l r  J h i  
litewskich próbuje, swoich sił n-i poła roeayi, p i­
sze po hebrajsku, żydowsku i rosyjśku. W Kuwm 
dokąd udaje się dla uzupełnienia rabinackich 
wiadomość1, doslsj# się w r. 1897 w  krąg  nrŁ 
dzieży, sludyującej z równym zapałem Bakterii 
juk P isarew a i Acliad-lfaama. Vpływ y socjali­
styczne i narodowo żydowskie zaczynają się w 
nim krzy żować i silnie nań działać. . wycię&ają K  
końcu idee socjalistyczne, którym się ad, tje. • 

Z tą sam ą energią młodzieńczą, z którą dołycH* 
czas slu łyow ał Talmud i kon.entntorów, zagłęłńa 
się obecnie w litei ąturę socjologiczną i ekorsind- 
i'Zną, w  Marksa i Lassale‘n, ówczesnydi fcogjw 
socyalizmu. Jako ^Chawer Aron“ staje się je<łnjm 
z głównych filarów Rundu, JeżtlźfT agituje, aińci « 
i organizuje, pisze i redaguje „der \Vcl;er“,  prze



Program pracy prowizorycznej ILgz*
kutywy sycAsktel.

Ł«m_yn. (Teł. wŁ) Ścisły komitet wykonawczy 
gwiatowej Organizacyi syoóskiej ogłosił swój 
program  pracy w najbliższym czasie streszczają­
cy się w 2 punktach: a) wzmocnić agitacyę i pro­
pagandę na rzecz Keren Hajcsod we wszystkich 
krajach golusu i rozdzielić w myśl przepisów fun= 
dusze na wszystkie gałezie pracy w Palestynie 
b) wzmocnić emigraeyę do Palestyny tak, ażeby 
do najbliższego kongresu wyjechało do Palestyny 
niemniej niż 10 tys. osób. Jest nadzieja, że wszyscy 
emigranci znajda tam pracę

W sprawie uwitii Lmyi w Palestyn
Londyn. W odpowiedzi na interpelacyę oświad­

czył zastępca m inistra dla kolonii • pułkownik 
!Amerj‘, że w Palestynie nie udzielono jeszcze ża­
dnych koncesyi na roboty punliczne. Z -powodu 
wielkiej zwłoki w ratyfikacji traktatu pokojowe­
go z Turcyą i z powodu koniecznego ekonomicz­
nego poparcia rozwoju Palestyny omówił minister 
dla kolonii z nacze'nym komisarzem dla Palesty­
ny pian nowej polityki w tej sprawie. Zamierzo= 
ne jest udzielanie koncesji na roboty konstrukty­
wne na następujących warunkach: 1) Postanowie­
nia mandatu mają być ściśle przestrzegane. 2) 
koucesye nie powinny pozostawać w sprzeczności 
z dawniej już udzielonemi koncesyami. Natomiast 
nie ulegnie zmianie decyzya, ażeby aż do wejścia 
,w życie traktatu pokojowego z Turcyą nie udzie­
lano żadnych koncesyi na ek^ploatacyę pokładów 
mineralnych i  olejnych w Palestynie.

Mm syoMj im i w itayti
OŚWIADCZENIE MOSSINSOHNA,

Londyn. (ŻBK.). Członek delegacyi syouskiej do 
Ameryki, dr. B. MosninSohn, oświadczył w roz­
mowie z przedstawicielem Ż B. K. o motywach 
swej podróży. (Treść rozmowy z Usyszkinem po­
d a3 śn v w e wczorajszym numerze N. D.):

Każdy mieszkaniec Palestyny przypatrujący się 
procesowi rozwojowemu kraju, czuje, że jeżeli 
nie wytężymy obecnie wszystkich uaszych sił, usu­
nie nam się grunt pod naszemi nogami. Wierzę, że 
.skoro sytuacyę tę przedstawimy uarodowi żydow- 
fkinmu, a w  szczególności najnogatszej jego ezę= 
sc.. żydostwu amerykańskiemu, przystąpi ono na­
tychmiast do pracy na wielką skalę.

D rugi motyw udziału mego w  delegacyi stanowi 
Oprawa wychowania. P roblem hebrajskiej pracy 
.wychowawczej w  Palestynie jest nietylko kwestyą 

, kulturalną, ale także polityczną. Ilościowo stano­
wimy obecnie mniejszość w Palestynie. Nasze 
znaczenie w  chwili obecnej w  Palestynie leży uie 
W naszej sile ilościowej lecz jakościowej. A tą 
jakością jest właśnie nasze wychowanie hebraj­
skie. Z chwilą, gdy zrezygnujemy z tego punktu 
pozycya neszs będzie słabszą. Arabowie zaczyna­
ją  to rozumieć i czynić będą wysiłki jakie będą 
gnogli. Należy w tym kieruuku uświadomić żydow­
ską opinię publiczną.

I I Milczący przywódca”.
Nowy Jork. „Jiddiszes Folk“ opowiada ua- 

Sl\pującv ciekawy epizod o BrandeU-e. Dr.

Klugler z instytutu RockaufelJera- kfói^ Bada 
w Palestynie środki zaradcze przeciwko maia- 
ryi, telegrafował do Brandeisa. że wypraco­
wał plan zwalczania malaryi, dla którego prze 
prowadzenia potrzebnych jest 20.000 dolarów. 
Organizacya syońska Ameryk: nie reegła je­
dnakowoż wyznaczyć takiej sumy dla tego ce­
lu. Brandeis przekazał wiec z własnych fun­
duszów 20.000 dolarów, o czem nikt nie wie­
dział. Organ powyższy. którv mc należy zre­
sztą do zwolenników Brandtisa, zauważa w 
tym związku, że przywódcy, który potrafi tak 
działać, wybaczyć nożna także jego milczenie.

ta ftw H S tś & a jj h I o b k & i
L. Wiedeń. (Telefonem). Pertraklacye dy- 

rektoryum Keren Eajessod z federacyą „Miz- 
iachi“ wydały pomyślny wynik. Z ramienia 
„Mizrachi,Ł zas.adać będzie w dyrektoryum 
Keren Hajes«od prof. Pick,

Prowadzone s% obecnie periraktacye z fede­
racyą „Poaie Syon“, aby i ta wydelegowała 
jednego członka do dracckł^^um w Keren Ha- 
jessod.

Skcya ot ram Kra Ksoi a Buiyatyi.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Sofii donoszą: 

Kongres syonistów w Bułgaryi uchwalił, że 
żydostwo bułgarskie ma dożyć na Keren Ha- 
jessod w przeciągu najbliższych 5 lat — 25 
rainonów lewów, z rego 5 milionów już w  
pierwszym roku. W skład głównej komisyi 
dla Keren Hojessod w Bułgaryi weszło ó syo- 
nistów i 3 niesyonistów. Loża Bnei Brith 
przystąpiła do akcyi.

Jszi praefts attyi „Kra psoT we Lwń
Lwów. Dnia 18 b. m. odbyło sie w sali ka- 

bału pierwsze zebranie wybranego na osta- 
tniem zgromadzeniu komitetu ala akcyi „Ke­
ren Hajessod" we Lwowie. Toiządek dzienny 
obejmował kilka spraw dotyczących organi- 
zacyi akcyi. 1 lak wybrał komitet prezydyuin, 
w skład którego weszli: Dr. J. Diamand (asy- 
milator), dr. L. Reich, dr. O. Wasser (asymi- 
lator), dr. E. Parnas (asymilator), Dr. R. So­
kal (asymilaior) i -T. Wittels. Następnie prze­
kazano komisyi, w skład której weszli: dr.
Dogilewski, W . Cnajes i N. Deck, kooptowa­
nie do ścisłego komitetu dalszych osób, mają­
cych wziąć udział w akcyi oraz poruczono 
drowi Dogilewskicmu zorganizowanie komite­
tu pracy i komisyi zawodowych.

8 ffliw? de SM ansielsM
W arszawa. (Teł. wł.) T jm czasow a Żydowska 

Rada Narodowa wysłała do Luciena W oda teł©- 
gram, w którym zwraca uwagę na położenie 
uchodźców z Ukrainy i Białorusi, którzy przyby­
wają do Polski celem otrzymania paszportów a r  
dalszy wyjazd. Rrąd polski oświadczvł, że W fazie 
jeżeli emigranci ci nię opuszczą granic Polski* 
rząd polski zmuszony Dędzij z powdów Hprowiza- 
cyjnych i politycznych ustanowić kordon przed 
dalszym napływem uchodźców do Polski. Żyd. 
Rada Narodowa zwraca uwagę na kotreiznci^d 
zorganizowania emigracyi tych uchoaźcow de  
krajów i koiouii angielskich a to z nowodu o g ra ­
niczeń emigracyjnych do Ameryki. Żyd R»cta Ne- 
rodowa prosi o wysłanie delegata do W arszaw y 
któryby zorganizował w PoPce na wzor „H ijus#* 
biuro dU emigracyi do Wielkiej Brytanii.

MM Mmtywy £ i Mmtji ifcen
we Wiedniu.

L. Wiedeń. (lelefonem'. Posiedzeń.? Egze­
kutywy światowej żyd. konferencyi ratunko­
wej odbędzie się po świętach wielkanocnych 
w Wiedniu.

-o-o-

M W Iran Jli M® tMier.
Józef Wer zer jest Żydem ■ ortodoksyjnym; 

kupcem w Mościskach, który w czasie inwazyi 
bolszewickiej z narażeniem życia ratował księ­
gi tabularne sądu w Mostach Wielkich, któ­
rych zniszczenie stanowiłoby nieobliczalną 
wprost szkodę dla normalnego życia oraz sto­
sunków prawnych ludności, pozbawionej ksiąg 
własności ziemskiej. Czyn p. Werzera jest cha­
rakterystyczną ilustraoyą zachowania się lud­
ności żydowskiej w czasie inwazyi bolszewi­
ckiej we wschodniej Małopolsce. Wręczenie pi­
sma prezydyum sądu apelacyjnego wTc Lwo­
wie p. Józefowi Werzerowi, odbyło się uro­
czyście w sądzie powiatowymi w Mostach Wiet 
kich w obecności całego personalu sądowego, a 
naczelnik sadu wygłosił wręczając p, Wcęze- 
rowi pismo dziękczynną przemowę, w której 
podrrosł jego obywatelskie stanowisko; Pismo 
odnośne brzmi jak następuje:

Naczelnictwo Sądu powiatowego w Mostach 
Wielkich dnia 12 marca 1921. Prez. 204-4-21, 
Do Wi dmożnego Pana Józefa Werzera, kupca 
w Mostach Wielkich. W wykonaniu reskryptu 
Prezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie z dnia 
4. marca 1921. Prez. 6528-4 z B-21 wyrażam 
Panu podziękowanie za jego obywatelskie za­
chowanie się celem ratowania dobra Rzeczy­
pospolitej Polskiej przed zniszczeniem przez 
bolszewików. Przeprowadzone bowiem przez 
sąd tutejszy dochodzenia stwierdziły ponad 
wszelką wątpliwość, że Pan widząc jak woj­
ska bolszewickie wynoszą z tutejszego Urzędu 
księgi gruntowe i mszczą je. wprost z naraże­
niem swe jego życia i zdrowia interweniował

nosi się do Wilna, odsiaduie areszt, pracuje mimo 
to dalej aż w  r. 1901 zostaje za osławionych rzą­
dów Zubatowa aresztowany i zesłauy poraź pier­
wszy na Sybir. Mimo trawiącej go uoslalgii i tę­

sknoty za żydostwem, od którego byl tam zupeł­
nie odcięty, Weiter nie traci fantazyi, zbliża się 
jeszcze bardziej do ludu i literatury rosyjskiej, 
staje się i Da wygnaniu ośrodkiem życia kultural­
nego dla szczupłego grona inteligencyi, aż wre­
szcie w r. 1904 może wyjechać zagianicę. Ldaje 
się na k ró tsi czas do Zakopanego, gdzie zawiera 
znajomość z literaturą polską i jej ówczesujrmi 
przedstawicielami, których zobaczymy w  jego 
działaluości Literackiej i teatralnej, nasiępnie do 
berlina, ule pierwsze dni rtwolucyi w  r. 1905 wi­
ozą go znowu w  Wilnie, a w  październikowych 
Wypadkach g ra  pierwsze skrzypce iako ulubieniec 
j  faktyczny władca mas żydowskich, j»ko pierw­
szorzędny organiz itor i polityk. Kiedy jednak 
pierw .zy rozpęd wolnościowy zakończył się zna­
nymi pugromami i wziął fatalny obrót, załamał się 
i  W eiter w sobie samym. Rok 1905 staje się prze­
łomowym dla niego, odtąd oddala się coraz bar­
dziej od czynnej polityki, a zbliża do pióra i lite­
ratury. Nie zrywając bynajmniej z ideałami Bun­
in zabarwia je jednak na swój sposób ku nieza. 
dowoleniu towarzyszy partyjnych, k tóry.i dawny 
ich wódz wydaje się za mało czerwonjrm. a za 
’użq narodowym. Przez pewien czas działa Wer­

ter w Galicyi, pisząc do bundowskich pism — po 
raz pierwszy pod swoim pseudonimem, który za­
chował do końca — w 'W ilnie zajmuje sie spraw ą 
teeatru, zakłada mieśieczrik literacki, który miał 
swoje zuaczenie w literaturze żydowskiej, w  Pe­
tersburgu i W arszawie (razem z Perecem) pracuje 
dla sprawy teatru żydowskiego i spółki wydawni­
czej o wysokim poziomie artystycznym, lecz cią­
gła tułaczka i ukrywanie się przed czujnem okiem 
szukającej go żandarmeryi wileńskiej jak nie­
mniej powody natury czysto osobistej i najintym­
niejszej, związane z całym jego etycznohilozofi- 
cznym światopoglądem, powodują go do tego, że 
w  r. 1912 oddaje sie sam w  ręce władzy, która po 
ułuższem przetrzymaniu go w więzieniu wysyła 
go po raz drugi Da Sybir. Nastroje, w jakich Wei­
ter żył tu na wygnaniu zdała od swoich i znajo- 
tnych, zda1- od wszelkich ćentrów życia duchowe­
go, rtuluje dosadnie wiązanka listów do przjrja- 
ciela M. Elkina. podana w  „WeUer Buch‘,( Wilno 
1920). Rezygnacya 1 ból, osamotnienie i rozcza­
rowanie, załamanie s>ę wewnętrzne i zmaganie 
się z otoczeniem, od czasu do czasu błyski jaśniej­
szych chwil, przeżjrwanie wspomnień t doznanych 
radości — oto co cechuje oryginalne listy z PK'= 
gnania. Po rewolucyi lutowej w r. 1917 wicizlmy 
go w Petersburgu, polem w W ilnie (1919) wciąż 
zajętego urzeczjrwistnieniem swoich literackich, 
planów, ą kiedy bolszewicy najęli Wilno, trzyirn

ie zdała od wszelkiej polityki organizując przy, 
komisaryacie ludowym wielką spółkę nakładową,! 
marzy o sukcesach teatralnych, wszysikie te mai 
rżenia jednatt i plany pi zerwała kuła żołdacka, 
która po zajęciu Wilua przez wojska polskie w, 
siódmym dniu Tesach (21 IV. 1919) podczas zna 
nych wypadków wileńskich położyła kres młode- 
d j  życiu niezmordowanego idealisty. Życzył p a  
sobie lepszego traktow ania Żydów przez Pol *- 
ków 1 dioć się go nie spodziewał, gdyż — jak  
miały brzmieć ostatnie jego słowa — „Polne* »ą 
jednak nicstuty kiepskimi politykami.” W eitec 
przeczuwaL co go czeka. Fizycznie niejako i du­
chowo, aczkolwiek, jak sam powiada w  jednym 
z listów, zewnętrznie już nie 5cst m im n-^ raczej 

łobuzem'*, ■’ ewnętrznlc jednał, wciąż jeszcze n ią  
pozostał (3. 111. 1919). Kia .ycznym tego dowodc ■  
jest jeden z ostatnich listów do przyjaciela M. El> 
kina z 2. T ł 1919 w którym czytamy: ,r ..Pracaję| 
w  nakładzie żydowskim, jestem zupełnie apcu> 
iyczny, stałem się g a ik iem  w stosunku do bolsze­
wików, robię swoje i tyle. Fizycznie czuję »lę d e  
„konale. W ewnątrz jednak — wcale nie wesoło. 
Czuie. że nar1 mą głową wisi katastrofa i czekami 
każdnj chwili jej spełnienia. P.euzeJ czy później 
on:\ ą su.. . ł, czuję to praw ie fizycznie, ale nip 
ojOmIS mówić o lam'*.

o-o-
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i i  ktinandtmtów wojsk bolszrińckich, prażąc 
t  ,’aniechanie niszczenia tych ksigg, ale nadto 
* ręk żolnić rzy wydzierał poszczególne tomy 
kfięg i do Sędu odnosił. Wreszcie, że Pan wi- 
Bzęc chaos i zniszczenie aktów sadowych, 
wspólnie z pozostałymi funkeyonaryuszami 
Sądowymi i całk:em bezinteresownie i nie pro­
szony wcale, za jat się uporządkowaniem i 
przechowaniem aktów sadowych.

Jan Kaliniewic/, 
naczelnik Sądu m. p.

Gościnny występ prsła Dy- 
mowskiego we Lwowie.

I.wów, 11 kwietnia.
po  sali „Sokoła" zostało zwołane na wczo- 

*aj zebrań._■ w' sprawie organizacyi chrześci­
jańskiego handlu i rzemiosła Wedle ogłoszeń 
rozlepionych na mieście, sprawę miał refero­
wać -.delegat" r. Warszawy. Jak się później o- 
kazato, delegatem tym nie był nikt inny, jak 
osławiony z  afery kradzionego listu pan poseł 
na Sejm Dymowski. Przyjechał on mianowi­
cie z ramienia „Rozwoju", centrali warszaw­
skiej, propagować hasła tego zrzeszenia. Tour­
nee swoje odbywa po całej Galicyi, a wczoraj 
gościł we Lwowie.

W jfednegodzinnem przemówieniu wykazał 
DynioWski wszelkie możliwe grzechy „anoni­
mowego mocarstwa". Sprawę Gdańska, Śląska 
Cieszyńskiego i niepewności w sprawie Gali- 
yjd wschodniej przypisać należy Żydom, 
wszelkie matactwa i nadużycia bankowe (za­
pewne miał peseł Dymowski na myśli afery 
,,Banku Kupiectwa Polskiego", przyp. Red.) 
pochodzą od Żydów. Wedle jego statystycz­
nych dal przemysł, handel i rękodzieło opa- 
Twwane są przez Żydów. Wszędzie w całym 
Kraju są „twierdze" żydowskie. Uniwersytet 
■warszawski na wydziale medycznym wykazuje 
70 proc., słuchaczy żydów. Sądy i minister- 
s'v J, zwłaszcza skarbu, zapełnione są przez 
Żydów. Słowem zalew żydowski wedle wy­
wodów referenta, grozi olbrzymiem niebezpie­
czeństwem. Wywody te utrzymane w ducha 
pogromowym i haseł bojkotowych, znalazły 
aplauz publiczności, która składała się ze star­
szych pań i ziewających panów. Impressariem 
antysemickiego występu p. Dymowskiego był 
pan rektor Thulie!

— Stowarzysz Tnie konsumcyjnc „Pomoe", Stra 
Bom 13 dostarcza swoim PT. członkom bucików 
ja* skich, ezar.iyen boksowych i  żółtych chevreau' 
po cenach umiarkowanych.

Markowie! w Antwerpii
(Od naszego korespondenta).

Antwerp.a w kwietniu 1921.
Mimo. iż sława artystyczna Antwerpii z dawien 

ji .w n a  pociąga zagranicznych artystów  do wysta­
w ia n ia  u nas swych utworów — a więc wystawy

6i nie są zjawiskiem wyjątkowem — zapowie 
zionę przybycie A rtura Maikowicza wywołało 
fciezwykłe zainteresowanie i  to nietylko w kołach 
xtystycznych, ale i wśród szerokich w arstw  wiel­

kiego miasta. Dzienniki zamieszczały wielokrotnie 
tntormucye O przygotowaniach do otw arcia wy- 
ilawy, ni której siedzinę wybrane w spaniałą salę 
£uyle, podawały W obszernych omówieniach 
Izczegóły z życia i twórczości Markowicza. Sub­
telny odtwórca ghetta galicj jskie^o posiada bo, 
Iwiem poza granicami Polski - zarówno jak w 
kra ju  — ustaloną sławę. Po !J “ Uczeniu swyi h 
•hiayów pod genialnem kierowi ic wer Matejki, 
l>racował on bowiem zagranicą p J  dłuższy czas 
IN Monachium, przez 5 la t w Paryżu, a znacznie 
później odbył szczegółowe sUdya w  HolandyL 
W ystawy jego dzieł w Paryżu, Vvtnec . oskwie, 
W iedniu, podobnie jak i obecna u nas, rozniosły 
Jego imię szeroko po Swiecie.

W otwarciu wystawy, która została zorg.nizo-

rana pod patronatem posła polskiego w E ukselii 
generalnego konsula polskiego w Ant ,e r | i, 

udział reprezentanci rządu, miastu i sfer

N O W Y  D Z I E N N I K
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KRONIKA.
Kraków, 13 kwietnia.

—- Zgłoszenia ochotników do korpusu m arynor. 
ki wojennej. Dowództwo Okręgu Gereralnego. 
Kraków podaje do w io.djomosci, że zgłoszrnia o- 
cbotników do Korpusu m arynarki wojennej (prze- 
dewszyslkiem rzemieślników, tj. stolarzy, kowali, 
monlerów itp ) jak też i z . pośród bezterminowo 
urlopowanych szeregowych —- przyjmuje Powia­
towa Komenda Uzupełnień ul- Siemiradzkiego 
ęwOŁZary Józefa Piłsudskiego).

— świece na kwiecień. M agistrat podaje do wia­
domości, że od piątku 15 kwietnia wydawać będą 
sklepy rejonowe po yt kg świec na kwietniowy 
odcinek legitymacyi na pobór naftiy i świec w ce­
nie po 68 Mk za 1 kg. tj. 17 Mk za yt  kg.

— Zmiana sklepu rejonowej sprzedaży nafty. 
Magistrat podaje do wiadomości, że osoby, pobie,

ace dotychczas naftę i świece w sklepie Jani 
Fischer, oęuą uu dnia 15 kwietnia pobierały naftę 
i śwdece na te same legitymacye w- sklepie Izaaka 
Neułingera p~zy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 78.

— Reorganizacja policyi w Krakowie. Ostate­
czne przejęcie pewnych agend dyrekcyi policyi 
(dział karny i czuwanie nad bezpieczeństwem pu- 
blicznein) przez policyę państwową nastąpi z 
dniem 1 czr>-vca br. Policya państwowa będzie
d tego czasu organem wykonawczym władz ad- 

minisliacyjnycn, a więc w pierwszym rzędzie dy­
rekcyi policyi, oraz sądu i prokuraloryi. Go zaś 
do samej o.rganlzacyi policyi państwowej w Kra. 
kowie, to ra.asio o s ta n ie  podzielone na 5 komi- 
saryalów: na czele każdego z nich będzie stał urzę 
dnik ze studyami prawniczemi, mający do rozpo­
rządzenia personal złożony z urzędników, żołnie­
rzy policyjnych i wywiadowców. Biuro meldunko­
we głównee pozostanie przy dyrekcyi policyi dla 
informowania publiczności; jednakowoż wszy­
stkie meldunki będą szły przez komisaryaty. Spra­
wy t. zw. defensywy politycznej obejmie policya 
państwowa. Stan liczebny policyi w Krakowie 
wynosić będzie około 800 Judzi. Ko-roenuantem 
policyi państwowej na miasto Kraków' ma zostać 
dotychczasowy szef wydziału bezpieczeństwa dy­
rekcyi policyi dr. Kazimierz Szczepański. Z wy» 
jątkiem kilku wyższych urzędników, prawie cały 
personel dyrekcyi policyi przecnodzi do poiicyi 
państwowej.

— Stcrai-icm Towarzystwa filozof, odbędzie się 
we czwartek dnia 14 bm. w sali Seminaryum fi- 
loz. przy ul. £w Anny 12 wykład ks. Feliksa Hor- 
tyńśkiego o „Kongresie filozoficznym w Londy­
nie, którego głównym przedmiotom dyskusyi była 
leoryu Einsteina.

— W T-w ie Lekarski cm odbędzie się we środę, 
dnia 13 IV. o godzinie S wieczó. posiedzenie nau­
kowe, poświęcone riemonstracyom.

Demonstrować będą dr. Eisenberg, dr. Michejda, 
dr. Rosenhaueh i dr Wojciechowski.

— Z teatru J . Słowackiego. Lziś w piątek „Ham­
let", jutro po raz ostatni „Don JuaDu z p. Adwen­
towicza w ro li tytułowej. Ma sobotę przygotowuje- 
się wznowienie mało znanej W Krakowie komedyi 
S. Lopeza „Brzydki Feranle". Roię główną gra p. 
Adwentowicz, reżyseruje dyr, Trzciński.

— Z teatru „Bagatela" komunikują: W premie­
rze dzisiejszej „Niespodzianek rozwodowych" Bis-

hancJIowych i przemy słowycli. Rodzi w wzbudziły
i delikatne odczucie i wspaniałn technika mistrza. 
Przebijają się one tak w pejzażach i obrazkach z 
miasta, jak i w niezrównanych typach ghetta ży­
dowskiego. Truano zaiste wymieniać dzieła naj­
lepsze: należałoby wypisać wszystkie z katalogu. 
Zadowolnić się więc musimy zacytowaniem 
, Polany jw lesie", „Błękitu meha", ;,Morskip <f 
Oka"; widoków wojennych z okolic Gorlic i „Kru- 
kov. skiego Taigu rybiego". W porównaniu jednak 
z obrazami ghetta pejzaże mniejsze nangół wywo­
łały wrażenie.

Niezwykle silnie przemawiały typy starców, z 
długą, rozwianą, siwą brodą, kobiet, zniszczonych 
pracą, nędzą i cierpieniem i dzieci od najmłod­
szych la t ślęczących nad grubymi foliałami zdała 
od światła i powietrza. A A rtur Markowicz umie 
te typy oddać tak wymownie i tak wiernie, że 
płótna jego nietylko z życia są wzięte, ale wprost i 
żyją. Jego silna technika pozwala mu przezwycię* 
żyć wszelkie trudności wykonania, a szczególnie 
pastele Odznaczają się podziwienia godną delika­
tnością pjjćienj i pieszczotliwośclą wykonania. 
Zresztą i obrazom olejnym nie brak tej czystości 
formy. W szystkie dzieła, otoczone smutkiem i me­
lancholią, tchną jednak życiem i ruchem, pełne sa 
światła i powietrza.

Znowu tylko kilka obrazów z pośród wszystkich 
zarówno wspaniałych wyliczyć możemy; „W Sy­
nagodze" widzi?-.- kor.t-c.i mi-;’ . '  śwh-
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sona, które dyrekeya „Bagateli" lącj.y z trzydzie­
stoleciem pracy scenicznej p. M a f\: i ‘abrowskiej, 
wystąpią oprócz jubilatki grające- Swfę główną 
pp.: Orwid-Bruczowa, Modzelewska. ..awacki (za­
razem reżyser farsy), Berski, Trzydwar, Zienbifi 
ski, Sksska, Kamińska, DęLowiczowa. StodolskS 
i PosiadłowskŁ Pozostałe jeszcze bilety nabywać 
można przy kasie teatru.

— Nowa kadeneya Sądu przysięgłych rozpoczę­
ła się wczoraj rozprawą przeciw Janowi Siwko* 
wi, oskarżonemu o rabunki i kradzieże. Rozpra­
wa została odroczoną celem powołania dalszycH 
świadków.

— Okradzenie kasyerkf. Wczoraj przybyła do tu­
tejszego oddziału Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
ko vej przy ul. Wiślnej kasyerka jednej z firm 
Wanda Stachówna w celu wymiany 20 banknotów 
tysiąc markowych na drobne. W chwili, gdy Sta­
chówna zajęta była przy okienku kasyera wypeł­
nianiem blankietu, skradziono jej wspomnianą 
kwotę. Natychmiast wszczęto poszukiwania i a re ­
sztowano pod zarzutem tej kradzieży 50-łetniega 
Hirsza Sandbanka i 30-letniego Markusa Munza; 
jakkolwiek przy aresztowanych'pieniędzy nie zna* 
lczibno, policya podejrzewa, że oni są sprawcami 
kradzieży, gdyż przy Sandbanku znaleziono gaze­
tę, w którą Stachówna — jak twierdzi — pienią­
dze miała zawinięte. Dalsze dochodzenia w toku.

— Aresztowanie szajki włamywaczy. Policya 
krakowska aresztowała Franciszka Żuchowicza, 
la t 29, Salomona Lirhtenfelda, la t 20 i Lazara Ge- 
wendła, lat 21. Wymienieni w nocy dnia 6 na 7 
bm. włamali się do sklepu Natana Kannera przy 
ul. Dietla 59 wybiwszy otwór w ścianie i skradli 
większą ilość pończoch i skarpetek, 2% kg. mc5 
oraz paczkę z bielizną łącznej wartości kilkudzie­
sięciu tysięcy marek. Są oni podejrzani o cały sze­
reg podobnvch włamań.

— Pod zarzutem oszustwa aresztowała policya 
niejakiego Knapika, który przed świętami Wiel­
k iej nocy zaczepił na ulicy gospouarza Wojciecha 
Pieniążka z Rychowlc i proponował mu kupno cu* 
kru, ryżu i mąki. W tym celu wyłudził Knapik 
od naiwnego gospodarza 1500 mamk i oddalił się 
rzekomo w celu przyniesienia towarów; dopiero 
wczoraj Pieniążek rozpoznał złoauieja na targa  
i spowodował jego aresztowanie.

— Kradzież w kościele. Aresztowano Maryę Ju­
ras, lat 20 i Lucyę Gajda, lat 21 za kradzież dywa- 
n u wartości kilku tysięcv m ir tk  w kościele OO. 
Bernardynów. Dywan ten sprzedały złodziejki na 
l-indecie za 1500 marek Maryanowi Morawskiemu, 
u którego siużba kościelne dywan rozpoznała.

Bójka ze złodziejami. Wczoraj przedpołu­
dniem zgłosił się na stacyę rahmkową 20-letui 
Władysław SiRura, ślusarz, który w bójce ze zło­
dziejami został przez nich ciężko poraniony noża­
mi. W groźnym stanie odwieziorfo Sikurę do szpi­
tala.

—i Nieszczęśliwy wypadek. Pogotowie ratunki* 
we interweniowało wczoraj przedpołudniem na ul. 
iiakowickiej, gazie cegła z dachu spadła na głowę 
THetniego Jana Stefanowskiego, ucznia 1 klasy 
normalnej. Lekarz pogotowia stwierdził dużą ra-

— na głowie; po udzieleniu pierwszej pomocy od­
wieziono- ch}opca do eon.u

tłem a ciemnością, pełne smutku są: „Przy sta- 
dyum", ..Myśliciel", ;:Rocznica“ i niezwykłe ujęta 
„Modlitwa wygnańców". Przepyszne pod wzglę- • 
dem ugrupowania osób i tonowania są: „Wiado­
mości z wojny", „W schronisku kobicl", ;;TaImu* 
dyści". Zresztą .pocoż wyliczać. Każdy obraz zmu­
sza do zatrzymania się, nie pozwala oderwać 
oczu, zostawia niezatarte, głębokie wrażenie.

Markowicz o d ń asł sukces nieprzeciętny.
Dr. Haka.

 ----------------—a -o -------------------

Z  sali koncertowe!.
XIX. KONCERT SYMFONICZNY.

Solistą koncertu symfonicznego byl Lew Sirota 
który w es-moll koncercie Liapunowa (op. 4) — 
utworze melodyjny m i błyskotliwym w jednej czę­
ści ohejmującej wszystkie normalne trzy — rozwi- 
oął brawurowo wybitne właściwości sv.ej sztuki 
Ir-riepianowej. Beszta programu sztuąznie i nie­
zbyt smacznie sklejonego (w pierwszvm rzedzie 
napuszon i i płytka uwerturo Litolffa „Robes- 
pierre" z nieuniknioną marsylianką) dała jedynie 
.łŚffgentowr p. Górzyńskiemu pole do pop;su, 
klóry daje dc w ody wrodzonych zdolności kapel- 
mistrzowskich i umie narzucić orkieslrze swoją 
wolę. Uwertura do Rienziego — najjaśniejszy 
punkt programu — udaia się zape-lnie.

Dr. Henryk Apte.
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Środa: „Hamlet" Szekspira.
Czwartek: „Don Juan' Rittnera,

RBPEET JAR TEATRU „BAGATELA", 
Sioda: „Niespodzianki rozwodowe".
Czwartek: „Niespodzianki rozwodowe".

IEF£XTUAR TEATRU ;U. FQWSj5TCHNE©<t 
Środa: „Szaławiła".

AAFKRTUAR OPRRRTKI W NOWOŚCIACH.
Środa: „Tajemnicza dama".
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List z Dębicy. (Szkoła hebrajska. — Około wy­

borów. — Wieczór ku czci Szaloma Aleichema).
Szkoła hebrajska, której poświęcono tyle zapału 

ł  energii znajduje się obecnie w  opłakanym, wprost 
♦tanie. Między innemi w  rachubę wchodzącemi 
przyezj nami podnieść należy jedną dominującą, a 
mianowicie okoliczność, że praw o dowolnego roz­
porządzanie ubikacje mi, w  skład szsoły wchodzą­
cymi, przysługuje komu innemu, jeno nie samemu 
‘Zarządowi szkoły hebrajskiej. Rekwizycye po* 
mieszkań Odbiły się najbardziej na tutejszej szkole 
hehr *'JkieJ i  ciążą w  dalszym ciągu fatalnie na 
tej instytucyi, którą każdy mający pewną stycz­
ność z jaką władzą lub urzędem uważa za własny 
swój teren. Podczas gdy wszystkie inne w mieście 
Haszem istniejące szkoły już dawno od zawieszo­
nych rekwizycyi zwolnione zostały — to jedynie 
szkole hehr. pozostawiono to priviłegium odio- 
sum Z 10 ubtkacyi, z których się szkoła składa 
pozostawiono w  (kodze łaski Sztcołe jedynie trzy 
oo dyspoyyt yi — zaś z tych jedna służy równo­
cześnie- jako mieszkanie prywatne dla nauczyciela 
Przymusów i d  a  bardzo tani lokatorzy są istną 
plagą szkoły, zwłaszcza kancelista sądowy pan 
Leśniewski, który rządzi się w tej szkole, jakby 
na ■. vem w ł-snem  podwórku, a prowokacyjnem 
<wtm zachowaniem się wywoła jo często gęsto 
sfwantnry to z nauczycielem to znowu z uczniami 
tiżyw a zaś ten pan zawsze, występując w  roli po­
krzywdzonego, pomocy organów bezpieczeństwa, 
które praw ie nigdy życzeniom jego nie odmawia­
ją. Bardzo często więc zdarzają się aresztowania 
niewinny) b osób, co oczywista wywołuje zrozu* 
m iale rozgoryczanie. Onegdaj wywiązała się zno­
w u awantura przez niego spowodowane, k tóra 
fak zwykle i ty it razem skończyła się ku wielkiej 
radości tego pana aresztowaniem kilku członków 
Znajdującej w  szkole biblioteki żydowskiej.
, Czas tedy najwyższy, by miarodajne czynniki 
Wglądnęły w to postępowanie p. L. i poleciły mu 
na przyszłe 56 wstrzymanie się od tego rodzaju 
awantura y J> z powagą urzędu ka nie licujących 
przedsięwzięć. Atmosfera bowiem wniesiona pr.-cz 
owego pan. je ft zabójcza i jak długo samrwoli 
jego kresu się nie położy nie ma mowy o tern, by 
eapewnie normalny rozwój szkole hebr.
'• Przed około 3 tygodniami odbyły się wybory 
do kahału Uwzględniając życzenie zniecierpliwio­
nych i z gospodarki kahału niezadowolonych, roz- 
pisał stary  knhał wybory, by ubiedz ewentualnie 
wprowadzenia komisarza rządowego. Zwyciężyła 
partya kahalno-postępowa, która stoczyła walkę z 
dość silnem stronrictwetn na wpół ortodoksyjnym. 
W skład nowego kahału weszło kilku syonistów. 
Ortodoksi przeforsowali 2 kandydatów — dziw­
nym zbiegiem okoliczności znalazł się na tej li­
ście także adw okat

Rada gminna, której wybÓi odbył Się jeszcze w 
styczniu br. dotąd nie jest ukousfytuow ina, a to 
z powodu wniesionego przeciw tym wyborom 
protestu. Krążą pogłoski, że nowa rada ma być 
„wołana już w bieżącym tygodniu. Przeciwnicy 
nowej Rady pocieszają się tem, że Starostwo wy­
borów tych nie zatwierdzi, ze względu na mającą 
się wkrótce uchwalić przez Sejm nową ordynacyę 
wyborczą.

Przy pełnej sali kina „Bajka" odbył się tu wie* 
<nór ku czci Szaloma Aleichena. W skład progra­
mu wchodziły dwie jednoaktówki tegoż autora pt. 
„der Doktor i Mazeltow", które amatorzy odegrali 
z werwą, wywołując na sali salwy śmiechu.

A trakcją  wieczoru był żywy dziennik w  języku 
żydów okim i polskim — którego ceiem było od- 
słonienie ujemnych cech żydowskiego życia Doli- 
tycznego, społecznego i towaizyskiego w  Dębicy.

Efekt moralny i  kasowy zadów ałniający.
Brak wŁisnej sali daje się n nas coraz bardziej 

odczuwać. Brąk ter jest przeszkodą w etęstsrem 
urządzaniu wieczorów, wykładów i odczytów. 
Sala bowiem kina po pierwsze me nadaje się do 
takich celów, powtóre zaś pocnłaria wielkie wy­
datki Należałaby raz pomyśleć o urządzeniu wła­
snej sali, by w ten sposób przyjść z pcmocą wege­
tującemu prawie żydowskiemu życiu umysłowemu 
w Dębicy.

Intormacye w sprawie otrzymania wiz na wy­
jazd do A m eryki Urząd emigracyjny podaje do 
wiadomości emigrantów, że stempie na paszpor­
tach z określeniem terminu udzielenia wizy, zo­
stały przez konsulów Stanów Zjednoczonych wy* 
dańe aż do końca listopada. Csoby nowo zgłasza­
jące się do konsulatu, nie otrzymają wiec wizy 
przed grudniem. Przestrzega się przed czynieniem 
przedwczesnych przygotowań do wyjazdu i przed 
podróżą do Warszawy. Nie przyspieszy to  bo­
wiem terminu wizy, a narazi emigrantów na da­
remne koszta, i trudy. Jedynie rodzice w wieku 
powyżej la t CO, żona oraz dzieci poniżej la t 16-tu 
osób sprowadzających rodzinę do Stanów Zjedno­
czonych, mogą otrzymać wizę bez przestrzegania 
kolejności. Można więc w  tym celu przybyć do 
W arszawy jedynie wówczas, jeżeli pismo przysła­
ne przez krewnego z Ameryki, stwierdza w yra­
źnie, że dana osoba jest jego ojcem powyżej la t GCf 
żoną łub też syneirt albo córką poniżej la t 16. Ża* 
dne inne wyjątki uwzględniane nie będą. Natych­
miast po przybyciu do W arszawy należy się zwró­
cić do b iura paszportowego urzędu emigracyjnego 
fAleje Jerozolimskie 56, o parę minut drogi od 
dworca kolei wiedeńskiej) dla uzyskania informa­
c ji  i wizy polskiej. Przestrzega się przed komy- 
laniem z usług pośredników proponujących uła­

twienia dostępu do urzędów albo do konsulatu, zna 
lezienie mieszkania, wymianę pięmędzy, sprzedaż 
karty  okrętowej itp., celem wyłudzenia pieniędzy 
id emigrantów.

Uroczystość napoleońska w Warszawie, W od­
powiedzi na zaproszenie rady miejskiej miasta 
s to i W arszaw y prezydent Rady miejskiej miasta 
Paryża I-e Corbefille nadesłał depeszę, że w raz 
z kolegami swymi przybędzie na uroczystość na* 
poleońską w  W arszawie.

2&ydzi na uniwersytecie wileńskim. W grudniu 
1920 zapisanych było na uniwersytecie wileńskim 
765 słuchaczy i Słuchaczek; z tych było 543 Foła- 
ków, 180 Żydów, 20 Białorusinów. 41 Litwinów, 
7 R osjan  i m.
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Ze świata.
Mdion m arek na żydowski Fundusz Narodowy 

złożył, jak komunikuje centralne biuvo Funduszu 
Narodowego w  Hrdze, p. M G. w Białymstoku.

Kontrola nad emigrantami w Kanadzie. Rząd 
kanadyjski poddaje wszystkich emigrantów chcą­
cych się osiedlić w Kanadzie ścisłemu badaniu le* 
karskiemu. Główny lekarz portu w  Quebec dr. E. 
Nadeau wyjechał do Europy rclem zbadania sto­
sunków liy&ienieznych w  ważniejszych portach 
emigracyjnych. W rozmowie z dziennikarzami dr 
Nadeau podał surowej krytyce stosunki sanitarne 
w  porcie w  Liverpool. Nawet badania lekarskie 
odbywają się pod gołerr niebem. Ze względu na 
lo, żc poważne kompanie ruchu pasażerskiego w 
Anglii, jak „Cunard Line“ i „W hite Star Line“ 
usiłują skierować ruch emigracyjny z Gdańska 
do Stanów Zjednoczonych i Kanady przez Liver- 
pool byłoby wskazanem — pisze „Gazeta W ar­
szawska", ażeby rząd poiski zajął się bliżej tą 
sprawą.

Zgon Bcrlitaa. W Nowym Jorku zmarł w sędzi­
wym wieku wszechświatówej sławy założjcieł 
szkół języków obcych. M aksjinilian Berlitz.

NADESŁANE.
Za rubryk*) w radakeya nie odp< włada.

fes ma kos ceRąje w saU „Sokola"
B g K l o  I r '8 » . i  j .  c c ła  26-*0 kw ie tn ia  1921 ?. 
Bilety w księgarni J. W. P. Krzyżanowskiego Unia A B.

Lola Gcldberger Izydor Fe.lix
.iraków fi/eUka

z a r ę c z e n i  tu  k w ie tn iu  1 9 2 1 .

Amalia Rues 
Borysław

zaręczeni w kwietnia 1621.

Izr s ś  Wald 
Brzozów 
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ślub p. Sabiny Ortrman ", Tarnowa z p. Henrykiem 
Luatgolóem z Cieszyna odbył słę 12 kwietnia 162 
w Tarnowie. g:j3

Do zaręczyn naszego syne brata i szwagra Izraela 
Wald* z p. Amalią RAsówną .erdccznie grat iłuje 
809 Roizlna

Z oLazyi zaślubin naszej kochanej kuzynki p. Róży 
Taffet x p. Abnhairem bornstainem gratuluj serde­
cznie sza Rosówne

__ Do zaślubin najukochańszej '-órki i siostry naozej 
Towy Melcer z Jebudą Ewen Ezrnb, w Jerozolimie 
tyczą oiczęiiiwej przyszłości f
931 Rodzice, siostry i lx*k Melcer, i

D z i e l  g c j  p o t f w a j f )

Przewóz towarow traoiżytawyck. Sprawy tran­
zytu są załatw iane obecnie w  ten si>s<ib, że wszyst 
kie towary tranzytowe, bez różnicy pochodzenia, 
wknfóźające na terytoiyum  P -eczypospoiltej d o l­
skiej przez stneye graniczne, względnie komory 
celne: Zebrzydowice, Dziedzice, O 'w iędm  lub
Szczakowe, a stąd w bezpośredniej kommukaKfi 
kolejowej do Rumunii przez s tac ję  g r niezną L Ko­
morę celna w  Sniatynie i odwrotnie są wolnó śtfl 
pozwoleń tranzytowych i opłat celnych łab inaycłi 
z wyjątkiem opłat, należących się kolejom z  1 m'rxf 
w óz tych towarów. Na wszelkie inne towary tras* 
zytowe potrzebne są pozwolenia głównego urr^D 
przywozu i wywozu w W arszawie, przyczm o Ja  
umowy międzynarodowe nie prr^w łdrją  ctegfit In­
nego. są pobierane opłaty manipulacyjna W Wy- 
sokości 0,1% od zadeklarowanej W wsfałOŁej 
wartośei towaru.

Tow ary zakunione zagranicą przed wynardein 
:ak?zn r.zyw ozu. Kupcy i firmy, którzy zakupili 
tow ary zagranicą i zapłacili za nie przed wyda­
niem zakazu względnie ograniczeniem przywpzu 
danego artykułu przedstawić mogą w  terminie ode 
sięnznym licząc od dnia 5 1, w letnia 1621 aowody 
uskutecznienia zapłaty Okręgowemu Ursędowl 
p-zywozu j wywozu w Krakowie. Dotyczy *p je­
dnak tylko tr  wa rów fzw. 1 eglementowanych tj. 
tych, które nie znajdują się na oficjalnie opubli­
kowanej liście towarów zakazanycL do przywozu.

Oplata stemplowa od podań wnoszonych no
okręgowego Urzędu przywozu i wywozu wynosi 
MŁ 10 od pierwszego arkusza i po Mk 5 od każ­
dego następnego arkusza podania. Wszelkie pro­
śby i informacye oraz upoważnienia do cubiorn 
zaświadczeń- podlegają również o p łrd e  steopło- 
w ej w  wysokości Mk 10. Od załączników do po­
dań (jak np. faktura, specyfikacja towaru) wyko­
si opłata po Mk 2.

Pobieranie e j lot manipnlaoyjnycb. Kęsa Okrę­
gowego Urzędu przywozu i wywozu w  Krakowie 
pobiera opłaty manipulacyjne od wydawjhycb 
pozwoleń przywozu lub wywozi’ od godziny 9 ra ­
no do 12 w południe. Opłat w listach zwyczajnych 
przesyłać nie wolno.

Uprawa tytoniu. Min. skarbu wydało p r2fpisy 
tyczące się plantacyi przemysłowych i Uprawy tj 
toniu dla własnego użytku rolników.

W sprawie siedziby „Landerbanku" (L) W  par­
lamencie auslry&ckim oświadczy! kanclerz, że c 
ile parlam ent nie zgodzi się na przeniesienie Ldn- 
derbunku do Paryża, insty tucja ta stanie pizetl 
bankructwem, gdyż wierzytelności rosyjskie Clij 
Landerbanku w Londynie i w  Paryżu w inny spo­
sób nie mogą zostać ściągnięte.

Angielski projekt przeciw ,,duAi|>»rg<łwi“. 
Z Londynu donoszą, że 5 ł>. tn. przedtożyt rząd. 
izbie gmin tekst nowego projektu przeciw dum 
pingowi, pod tytułem: Bill dla ochrony prze­
mysłów.

Projekt składa się z  trzech czyści: 1) Nielitó^ 
re przemysły podstawowe (key Industries), 
wyczerpująco wyliczone, chronione bed î przez  
•"■>!■{<% cło ad yalorem. Taryfa obowiązywać 
będzie 5 lat. 2) Wszystkie artykuły importo­
wane po cenach niższych od kosztów produk- 
cyi krajowej obłożone będą cłem w wysokości 
3 pod warunkiem przeprowadzania do­
wodu na okoliczność „dumpingu" prżez kupca’ 
angielskiego przed specyalną komisy-ą. 3) To­
wary pochodzące z krajów o niskiej walucie 
obłożone będą cum 33%%. LibetaU p. jekt 
zwalczają. , •

2  s i a ł d y .
Kraków, 12 kłótnia,?

Zwyżkowa Icndencya utrzymuje się nadal; 
dzisiaj byk Lawet dość silną. Parówozy I i em_. 
zyskały przeszło 300 punł.tówr, Autamoccr 160  ̂
Trzebinia 100, a P. T, H.- wszystkich ątiiŁyi 
75. W pap5 erach lokacyjnych zastój W  walna, 
tach i dewizach dążności zmienne* Uftaryj 
spadły o 20, franki frane. o 1 do 2, SZWŁjcara 
akie o 5 do 10, a  nnrki niem. o 0 25 punktów^ 
Karmy austr. ryskały 5. czeskie 0^0, H I d  ru­
muńskie 1 punkt*

  o-  « ■«  »
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Marka polaka dotąd nie jest notowana na gieł­
dzie paryskiej. Jak donoszą z Paryża syndykat 
■meklerów ł giełdziarzy oraz związek bankowców 
nie chcą wziąć na siebie inicjatywy wprowadze­
nia marki polskiej na giełdę paryską. Z tego po­
wodu marka polska jest jedną z dwóch walut nie- 
notowanych w Paryżu. Drugą walutą jest korona 
węgierska. (M).

TE L E G R A M Y .
Ostatnie dnie min. Sapiehy?
M. Warszawa. (Telefonem). Według „Prze­

glądu Wieczornego” ks. Sapieha przeżywa ci­
sta tnie dni jako minister. Mnożą sic zapowie­
dź! rychłego ustąpienia ks. ministra. Obiega 
pogłoska, że wobec definitywnej odmowy przy 
jęcia teki ministra spraw zagranicznych przez 
podsekretarza stanu Dąbskiego, jedynym weho 
dzącym w rachubę poważnym kandydatem jest 
dotychczasowy poseł polski w Madrycie, hr. 
Władysław Skrzyński. I tu jednak zachodzą 
trudności, gdyż... lekarze polecili p. hrabiemu 
południowy klimat.

Zmiany w dyplomacji.
Warszawa. PAT . „Monitor” podaje: Na­

czelnik państwa zamianował dra Karola Ba- 
VIera radcą legacyjnym 1-ej klasy przy posel­
stwie rzeczypospolitej przy rządzie rzeczypo- 
spolitej Czechosłowackiej i odwołał dra Józefa 
Wierusz-Kowalskiego, posła nadzwyczajnego i 
ministra upełnomocnionego 1-ej klasy ze sta­
nowiska kierownika rzeczypospolitej polskiej 

przy stolicy Apostolskiej.

Wyjazd pttii iiflMw do
1 "Warszawa. PAT. Dziś wieczorem pociągiem pa­
ryskim odjechał w drodze do Londynu nowo misr 
Jiowany poseł Rzeczpospolitej polskiej dr W5»dy- 

law W róblewski

J U  seluowo do paifatnenfisw jaots zoili.
M. Warszawa. (Telefonem). W kołach sej­

mowych powstał projekt wysłania delegacji 
poselskich do Paryża, Londynu i Rzymu w 
celu nawiązania ściślejszych stosunków z par­
lamentami państw sprzymierzonych. Oczywi­
ście — zaznacza „Przegląd Wieczorny” — skła­
du tych delegacyi nie będzie można ustalić we- 
idle klucza partyjnego, lecz trzeba będzie wziąść 
pod uwagę wyszkolenie polityczne i językowe 
posłów.

Koniec M  Mo niski list.
Warszawa (Telefonem.) Wczoraj zakończy" 

ćbrady zjazd związku miast w Poznaniu uchwale 
dem rezolucji domagającej się pięcioprżyniiotni.- 
aowego prawa wyborczego do gmin miejskich oraz 
Wgrowadteeaia wolnego handlu ziemiopłodami.

Ponowne zaostrzenie sytuacyi stroi­
k o w e j w Anglii.

L. Wiedeń. )Tełefonem). Mimo ponownych 
rokowań właścicieli kopalń z górnikami, sy- 
tuacya strejkowa w Anglii się zaostrzyła, gdyż 
trój związek górników, kolejarzy i robotników 
transportowych ponowił swe ultimatum.

Londyn. PAT. (Havas). Konferencya, w któ­
rej wzięli udział górnicy i przedstawiciele ko­
palń, zakończyła wczoraj wieczorem swoje o- 
brady. Z przebiegu konfereneyi nie wydano 
żadnego komunikatu prasowego. Lloyd George 
zaprosił górników i przedstawicieli kopalń, 
aby przybyli do niego jutro oddzielnie i od­
byli z nim konferencję.

Robotnicy ii! dtra poitf w  P 1 pmsmł
Londyn. PAT. Reuter donosi: Z rozmaitych 

centr kopalnianych nadchodzą wiadomości, że 
w przeważnej ilości obwodów zaszły wypadki 
niestosowania się robotników do zarządzeń 
związków. Wiadomości takie nadeszły z Fife 
Shire i Lairk Shire, odosobnione wypadki za­

szły także w Walii. O zgromadzeniach pro­
testujących przeciw podjęciu pracy przy pom­
pach donoszą z Lanark Shire. Obawiają się, 
że przyjdzie do zaburzeń w okolicy Bowhill, 
jednej z najniespokojniejszyeh miejscowości. 
W Fife Shire postanowili strajkujący nie zwa­
żać na wskazówki związków i skłonili na roz­
maitych kopalniach robotników przy pompach 
do zaprzestania pracy. Natomiast w południo­
wej Walii w przeważnej ilośei kopalń węgla 
podjęto pracę przy potnpaeh. Ze strony rządu 
czynione są wszelkie możliwe starania, ażeby 
przeszkodzić wtargnięciu wody do kopalń. Żoł 
nierze i polieya strzegą maszyn w szybach*

18 topi tapMnio maonsA
Londyn. PAT. (Havas). Z kilku okręgów 

kopalnianych donoszą o braku zdecydowania* 
polegającymi na niestosowaniu się do polecenia" 
związkÓY’ górników. Wedle oficyalnego o*’ 
świadczenia 48 kopalń jest kompletnie zala-" 
nyck wodą.

Mwtio natapjij ssssi tona MwZjoŁ
Waszj-ngton. PA T. (Havas). Nadzwyczajna 

sesya kongresu rozpoczęła się wczoraj odczy­
taniem orędzia prezydenta.

Waszyngton. PAT. (Havas). Anglia zawia­
domiła Stany Zjednoczone, że zamierza ure­
gulować różnice między obu rządami w kwe- 
styi umowy naftowej, zawartej w San Remo. 
Wielka Brytania sądzi, że bezpośrednie roko­
wania doprowadziłyby do szybszego uregulo­
wania, aniżeli rokowania prowadzone w zwy­
kłej drodze dyplomatycznej.

O  t a f n y  u k ł a d  A m s S i i  z  F r a n c y ^
Londyn. PAT. Reuter donosi, że zupełnie 

błędną jest wiadomość podana przez „Vossi- 
sche Ztg.“, dotycząca rzekomego ta jnego ukła­
du francusko-angielskiego. (Treść układu te­
go podaliśmy wczoraj w depeszy z Berlina na 
odpowiedzialność „Yoss. Ztg." — Red. „N. 
Dz.“).

tziiain p i  wypit waranittMiiiMii
Londyn. (Teł. wl.) W pisemnej odpowiedzi do­

niósł Lloyd George Izbie gmin, że telegram Czi- 
czerina potwierdza otrzymanie 31 marca układu 
angielsko-rosyjskiego prz.ez kuryera i równocze­
sne otrzymanie doręczonej Kassmowi noty o pro­
pagandzie bolszewickiej w Afganistanie i w In- 
dyach. Cziczerin zapewnia rząd angielski, że rząd 
sowiecki jest stanowczo zdecydowany wypełnić 
ściśle wszystkie zobowiązania układu.

I M i Wjjste-tBfiie ioim sio kMił
Bukareszt. PAT. Radio. Dzienniki tutejsze 

donoszą o nadejściu z Moskwy depeszy, ko­
munikującej rządowi rumuńskiemu, że Litwi­
now został wydelegowany do rokowań w Re- 
wlu z Rumunią. Rokowania te rozpoczną się 
w pierwszych dniach maja.

Złcio rosyjskie na propagandę.
Mor. Ostrawa. PAT. Na czwartek organizuje 

socyalistyczna organizacya robotnicza wielką de- 
monslracyę w celu zaprotestowania przeciwko 
bezrobociu i zniżaniu płacy robotnikom. W dniu 
demonstracyi w  calem zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskiem ustanie praca. Dzienniki czeskie dono. 
sza, że wiadomość o przysłaniu przez rząd so­
wiecki dla państw zachodnich 108 skrzyń złota w 
celach propagandy bolszewickiej sprawdza się. 
J leu lsche Telegraph Information” donosi z  Re­
wio, że 41 skrzyń złota, które nadeszły do Anglii 
posłużyły do wywołania obecnych rozruehów w 
Anglii-

0 wyrat Matu z 81. tera w tetryę.
Lć Wiedeń. (Telefonem). Międzykoalieyjna 

komisya likwidacyjna doniosła rządowi au­
striackiemu, że dnia 15 kwietnia t . ywa osta­

tn i te rm in  zm iany ustaw y  o sile zbrojnej i in ­
nych ustawy sto jących  w  sprzeczności z tra-? 
ktatem  pokojow ym .

Przeciw Habsburgom.
Poldhu. PAT. Radio. Donoszą, że pomięd^ 

państwami małej ententy toczą się pertrak­
tacje w sprawie zażądania od Węgier, aby. 
definitjrwnie wykluczyły rodzinę Habsburgów 
jako pretendentów do tronu węgierskiego.
Zaburzenia komunistyczne wywo* 

łane przez —  monarchistów.
Praga. PAT. „Czeskie Słowo” zamieszcza re­

welacje, udowadniające, że ostatnie rozruchy ko­
munistyczne w  Niemczech były zamówione l za­
aranżowane przez monarchistów. Na konferencyf 
sooyalno-demokratycznej w  Halle w dniu 1 kwie­
tnia skonstantowano niezbicie, że marcowe to®* 
rnchy komunistyczne w  Niemczech były zorgani­
zowane przez niemiecki Orgesch. Monarchiści nie­
mieccy zamierzali wywołać zamęt i skorzystać * 
tego, aby wziąć władzę w  swoje ręce. Członkowie 
Orgesehu planowali przedewszyslkiem przejęcie 
policyi i opanowanie siły zbrojnej. Delegaci so­
cjalistyczni na konfereneyi w  Halle oświadczyli!, 
iż posiadają dowody, jakoby monarchiści niemiec­
cy chcieli w ten sposób spowodować powrót Wil­
helma.

Po Śmierci b. cesarzowej nie­
mieckiej.

Bytom. PAT. Zgon cesarzowej niemieckiej sfa- 
rają się wyzyskać kola monarchistyczne W  Niem­
czech do celów swojej polityki. P rasa  stojąca na 
usługach monarchistów rozpisuje się szeroko o 
„niedoli” rodziny cesarskiej wygnanej z krajft. 
Prasa lewicowa zamieszcza wiadomość o śmierci 
b. cesarzowej bez komentarzy. Związek oficerów 
wydał odezwę wzywającą do przywdziania żało­
by na znak uczuć pątryotycznych. Dzienniki dono. 
szą, że były cesarz i były następca tronu będą 
mogli odprowadzić zwłoki tylko do granicy ho­
lenderskiej. W czwartek zwłoki przewiezione zo­
staną do Berlina, a w  piątek pochowane w  gro­
bowcu cesarskim w nowym pałacu w Poczdamie. 
Straż przy trumnie sprawować będą oficerowie, 
które nosiły nazwę przybocznych pułków cesarzo­
wej. Rząd niemiecki pozwolił na pogrzeb wedle 
ceremoniału dworskieglo, ale w pogrzebie będą 
mogli wziąć udział tylko członkowie rodziny Ho- 
hezollernów przebywających w Niemczech. Rząd 
wydał zarządzenia, aby zapobiedz ewentualnym 
rozruchom ze strony mas robotniczych.

lia  lonMiywa Tuii.
Konstantynopol. PAT. (Havas). Nowa o fen żywa 

turecka wyszła z miejscowości Beni Benisli— Be-, 
ni Sarikari w  dolinie górnego Meadru. Dotąd nie 
ma jeszcze wiadomości o tein, czy ofenzywa po­
stępuje. W danej chwili zdaje się toczyć akcya, 
mająca na celu obejścia prawego skrzydła grec­
kiego. Wojska tureckie otrzymały znaczne posiłki 
a mianowicie wzmocniono je 10 dywizyami z Kau­
kazu, które zostały z tamtejszego frontu zwolnio­
ne po dojściu do skutku umówy między Angorą 
a bolszewikami. Wojska te przewieziono drogą 
woduą.
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Zdclna siła biurowa
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p o trz e b n a  do b iu ra  w iększego  p rz e d s ię b io r­
s tw a  p rzem y sło w eg o  w  K rakow ie . O fe rty  
Z odp isam i św iad ec tw  i w arunków ’ \  y n ag ro - 
d zen ia  pud  , S iła  b iu row a*  do  b iu ra  „R uch* 
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„Herkules"
za* ladami: m ainiejb*eui, że spi.edajf mój 
»toy u p n  p ra w d a  iwych fa ife  m a rk i 
„HERKULES11 niżej eon fabiyeznych. 815
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b kT wyborne HW"OWME u 
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K r a k ó w , u l i c a  S > e n n a  L  1 .  
Wielki wybór obuwiu kolorowego, 
męskiego, Jamskicg o i dziecinnego.

Sprzedał hartowna. Ceny najsolidniejsza.
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pokostu, i r u  k itu  . J c h r ik i t , ’ 9 po umiar ko wanyićh

Prawdziwą
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| NAMIASTKĘ

w wielkim wyborze, w wlasnem opakowaniu 
PoIaca

Koerbel i dollReb
Kraków* ulicb M e iie U d  k 11.

S^nwlaft tylko hartowna.

I^ e rw sz a  P r z e m y s k a  e lek tr.-m eclu m iczn s

FtllM «®«PiPffn1. SRT.-BEEliWła
pi łączona z wessną drukarnią

ESSasia I^ rt^fk a
Biickitwiaa 41. P r a iL in y S l .
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l
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W orl i korzenne, 
r̂weihi papiprewa.

W oreczki dlr: aptek 
i cwlłierń.

w m a w m i  cug Papier do pakowani a. 
Worcuu do wy- 5 Serwetki papSeiow. .
phł ijnotiniiw. Artykuły reWimówe 

O pakow anie  nA bef* I 
batęilM W £itd*

loco B ogum in  łu b  W iedeń  d o sta rcza  n a  ku* 
ces rzyB lnych w a ru n k a c h  zap ła ly

tailpim -UM  lmm\ 5 Cle.
W ie d e ń  V II. 3* N e a s t l f t g a s s e  8 7 .

A d res  telegr.: , V J a r a r * s a i r . j H e S  . W t a e U e i s *  

T elefon  m ięd zy m iasto w y  34-3-70.

1. S»IPEES@i23
P l a r w u *  C i r t i - t i s k i  r a t r a k a  t o  a r r i w  n * ; » [ • , -  j a k .  

Seluunyoh i R a n  ebla.aanycli
W Y R A B IA : rury da pieczenia (aiaWnłków), rury d« piłocw, 
kolanka, drzwiczki żolayne do kueheo, felssp.cĄyok do piąców i 
mi>ów, w a r t lo c f t l  e  m i e d a i a n a j  b l a c h y  d e  j ^ a n t a  w a d y  
d n  p l a c ó w  k a f lo w y c h ,  k o t ł y  s i l a d g i a E f ,  komplotne ktv- 
ckeahi hlaszanu (Blechflparherde), rainy do pleców kuckeanych kute 
i  kos, wiadra ac w^fU i aa wod> araa inna artyWy w tafj**

• działu wckodząoa. 532
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Bernard Wamsiar
Kraków* Ul, Cier.12-5 1S. (przecznica bL J»kvba) 
Prrcownia konfckcyi di łsklaj przyjmują Łoalyumy 
i płaszcze angielskie według najnowszych żuzaali p’> 

cenach pizystępn^oh.

MIOTŁY
z ryłowej atomy najlopssoj jakoid . 
tfyrouu fabryk w H lsn k JC  w ga­

tunkach Nr. 1, S, 3 i 4,
dostarcza po cenach konkurencyjnych tylko 

hartownie 564

Henryk Hapellner, v Białej.
plac Wolności.
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